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Sposób nieprzerwanej i samoczynnej obróbki roztworów, a zwłaszcza oczyszczania
soków cukrowych za pomocą gazu, i urządzenie do wykonywania tego sposobu.

Zgłoszono 13 maja 1936 r.
Udzielono 27 kwietnia 1938 r.

Pierwszeństwo: 15 maja 1935 r« (Francja).

Przedmiotem wynalazku niniejszego jest
sposób obróbki cieczy, zawierającej cukier,
np. soku buraczanego, soku z trzciny cu¬
krowej, soku z winogron i t. d., oraz innych
roztworów, np. wód odpadkowych, roztwo¬
rów chemicznych różnego rodzaju i t. d.,
bądź to w celu oczyszczania ich, bądź też
w celu wydzielania z nich pewnej określo¬
nej substancji.

Należy zaznaczyć, że jeżeli chodzi o
ciecze zawierające cukier, to wbrew przy¬
jętemu dotychczas mniemaniu największa
ilość ciał, które njależy usunąć z soku, zo¬
staje zaadsorbowana nie przez gotowe kry¬

ształy węglanu wapnia, wytwarzane przy
saturacji, lecz znacznie wcześniej, zanim
kryształy te się utworzą.

Analiza dokładniejsza tabeli, podanych
przez W. Ostwalda w dziele „O właściwo¬
ściach układów rozproszonych", prowadzi
nieodbicie do wniosku, że pomiędzy wytwa¬
rzaniem gruboziarnistej zawiesiny wapna w
soku a formowaniem się kryształów węgla¬
nu wapnia istnieje okres czasu, w którym
sok znajduje się w stanie najbardziej zbli¬
żonym do koloidalnego. Fakt ten można
zresztą stwierdzić na oko.

W istocie, jeżeli do soku zawierającego



żĄwsesinę wapna; ^rftwa^taa się bezwod¬
nik kwasu węglowego, to po kilku chwilach
można stwierdzić, że sok przybiera pewną
szczególną postać fizyczną. Staje się on
bardzo lepki i nie ulega klarowaniu tak ła¬
two, jak przed wprowadzeniem bezwodni¬
ka kwasu węglowego. Jest to własne tą
chwila, gdy cały sok posiada wygląd ną}^
bardziej charakteryzujący stan koloidalny;
okres ten odpowiada największej adsorpcji
zanieczyszczeń.

Według teoryj chemii fizycznej rozdrob¬
nienie ciała rozpuszczonego zależy wprost
od rozcieńczenia ciała, przeprowadzonego
w roztwór koloidalny, przy czytn rozdrob¬
nienie to (lub stoj>ień rozproszenia) jest
tym większe, im bardziej rozcieńczony jest
elektrolit, powodujący kłaczkowanię.

Ponieważ zdolność adsorbcyjna koloidu
zależy od jego powierzchni właściwej, prze¬
to bardzo pożądane jest przeprowadzanie
tej pierwszej reakcji w pewnych ściśle o-
kreślonych warunkach.

Stosowana obecnie saturacja ciągła nie
odpowiada tym warunkom techlłicfznym,
ponieważ ciągłość tego zabiegu daje w wy¬
niku mieszaninę soku, saturowanego nad¬
miernie, z sokiem, saturowanym niedosta¬
tecznie; poza tym gaz posiada tu jedno tyl¬
ko stężenie w obróbce całej masy przera¬
bianego soku. Przy zastosowaniu tych zna¬
nych sposobów regulacja saturacji jest nie-
irjożlnya. Należy przy tyin stosować nad¬
miar gazu, którego większą część traci się.

Wynalazek niniejszy ma na celu unik¬
nięcie typh niedogodności Jego przedmio¬
tem jest sposób samoczynnego i nieprzer¬
wanego rozdzielania gazu, mającego wejść
w zetknięcie z roztworem, np. bezwodnika
kwasu węglowego przy obróbce soków cu¬
krowych. W tym celu cała masa roztworu
podzielona zostaje na pewną liczbę frak-
cyj, przechodzących kolejno przez szereg
zbiorników i wywołujących w tych zbiorni¬
kach działanie ssące, które porywa gaz
zmuszając go eto przechodzenia z jednego

zbiornika do drugiego. Zbiorniki te są u-
mieszczone (majlepiej) jeden nad drugim
i połączone ze sobą przewodami rurowymi,
stanowiącymi narządy zasysające.

Działanie urządzenia regulowane jest
samoczynnie, a mianowicie z jednej strony
zą pomocą urządzenia, wskazującego szyb¬
kość osadzania się zanieczyszczeń i regulu¬
jącego dopływ gazu w zależności od sta¬
nu fizycznego cieczy wychodzącej z urzą¬
dzenia, z drugiej zaś strony — za pomocą
przyrządu regulującegjo dopływ powietrza
w ten sposób, że do urządzenia wchodzi
mieszanina powietrza i gazu, zawierająca
mąiej lub więcej gazu.

Wynalazek niniejszy dotyczy również
urządzenia dta wykonywania wspomniane¬
go sposobu, które składa się (najlepiej) z
szeregu niewielkich naczyń, ustawionych na
sobie w kolumnę pionową. Każde naczynie
składa się z dwóch części wchodzących je¬
dna w drugą, przy czym ciecz wchodzi do
części wewnętrznej, a gaz do części ze¬
wnętrznej, która łączy się z częścią we¬
wnętrzną naczynia następnego za pośred¬
nictwem wąskiego przepustu pierścieniowe¬
go w ten sposób, że ciecz spływając co raz
niżej pociąga za sobą gaz.

W urządzeniu takim działanie gazu jest
przeto stopniowane, przy czym poszczegól¬
ne stopnie tego działania posiadają odpo¬
wiednio dobraną wielkość. Sposób krążenia
cieczy i gazu według wynalazku powoduje
wielokrotnie powtarzane stykamie się gazu
z cieczą na wielkich powierzchniach. Szyb¬
kość krążenia może być przy tym łatwo re¬
gulowana.

U spodu opislamego urządzenia umie¬
szczony jest specjalny przyrząd do miesza¬
nia cieczy wypędzający z niej gąiz nieab-.
sorbowany.

Na rysunku przedstawiono dla przykła¬
du urządzenie według wynalazku niniej¬
szego.

Urządzenie zawiera szereg bęjbaćw O,
zestawionych w kolumnę pionową i połą-
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cawych zm sobą krótkimi przewodami ru¬
rowymi b o podfitewacłi. w kształcie steaka
ściętego, W każdym bębnie umięśniony
jest sfożek c, do którego przyktcz©*a jest
r«nV0 średnicy nieco mnóefszef* już prze¬
świt przewocht b, pozostawiająca przeto dla
przepływ* guni pewien przepust pierście¬
niowy e.

Bęben najwyższy jest połączony z więk¬
szym zbiornikiem f do cieczy, np. do soku
cukrowego, dbprowadzanego1 doń rurą g.
Zbiornik len jest zaopatrzony w urządzenie
g* db oczyszczania! powietrza..

Bęben najniższy a jest połączony za po¬
mocą stożka k* z większym zbiornikiem, za-
rftkniętym k Przewód b tego bęboa jest
przedłużony tak, iż kończy się nad płytą
poziomą /^posiadającą pośrodku wgłębie-
mc / i zaopatrzoną w kilka nurek k do od-
pływu cieczy. W górnej części złaornika h
umieszczony jest klosz /. Dolna część zbior¬
nika h jest połączona x naczyiiAan przele¬
wowym m o stałym parinmie cieczy, służą¬
cym do utrzymywana cieczy w ztaonnira A
na pońoraie nieznoźenasym. Z naczynia m
deca odywyw& przgWfruJKin n.

Każdy 2 bębnów {gezy się przewodem o
z przewodem p, doprowadzającym gotz. W
przewodzie tym umiamczony jest kurek q,
wprowadzający do gam pewną ilość po¬
wietrza. Kurek ten $ec& TOErządzany za po¬
mocą esek&fOfiM^BCfla z iizwofemsm 4p,
które jest zasrane prądem z poteneyome-
tru r znanej konstrukcji, działającego w za¬
leżności od stężenia pH joo&w wodorowych
w cieczy, wchodzącej do (zbiornika m. Gaz,
wchodzący d*> przewodów o, jest przeto
nmóef W> bardzie? roneieńczony powie-

Kurak ę fest poiącaony przewodom s1
ze zbiornikiem 6 zasilanym gazem przez ru¬
rę Ł

Gaz dochodzi też i do najniższej czę¬
ści zbiornika h pracz zawór regałttjący u
reigrąnizacpy ewktnsmagnesaEm er1 i u2, po-
łącwmymi z fkikwkanaeritoregi {przyrządem do

mierzenia kłaczkewafeśri) 0. Fkkulottyir
tea reaguje ma przewodnictwo el^kłrycaae
cieczy. Działa 00: w ratoiiiflftri od szybko¬
ści osadzania się zawiera, i wpraw- w ten
sposób w działanie elektromagnesy u\ uK
MożnaJ go zresztą zastąpić jakimkolwiek
innym znanym przyrządem do odczytywa¬
nia i nastawiać wówczas zawór u ręcznie
lub za pośrednictwem odpowiedniego prze¬
kaźnika elektromagnetycznego.

Na' pokrywie osadnika h umieszczony
jest kurek h2 oczyszczający powie¬
trze.

Urządzenie działa w sposób następu¬
jący.

Roztwór, który ma być poddamy obrób¬
ce, np. sok cukrowy z dodatkiem wapna,
wpływa rurą g do zbiornika / i przecho¬
dzi stąd kolejno do wszystkich bębnów er.
U podstawy kaźdlego przewodu d zasysa
on gaz, zawarty w przestrzeni x bębna wyż¬
szego, Wychodząc z przewodu d roztwór
wpływa do większej przestrzeni, wskutek
czego powstają wiry powłdu^ące dokład¬
ne zetknięcie i przemieszanie się roztworu
z zassanym gazem. Gaz; jest zasysany przy
tym samoczynnie, tak iż nie nu. potrzeby
wtłaczania go pod1 ciśnieniem do poszcze¬
gólnych bębnów.

Wynika z tego, że w urządzenia za¬
chodzi powtarzalne wielokrotnie działanie
gazu na rozlwór. Działanie gazu nie fest
przeto gwałtowne, jak to miało miejsce w
znanych dotychczas urządzeniach, lecz
stopniowane.

Zależnie od stanu roztwora, mierzonego
za pomocą potencjometru r, kurek q otwie¬
ra się w większym lub mniejszym stopniu,
tak ii gaz, wchodzący do urządzenia, jest
bardziej łub mniej rozdeóczcary powie¬
trzem.

Roiztwór, spływający dta zagłębienia /,
jest rozrzucamy zeń we wszystkie strony,
dzięki czemu potzbywa się niepotraebnegp
nadmiaru gazu.

Zależnie od s-tanu roztworu, wychodzą-
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cego ze zbiornika h, nad dno tego zbiornika
wprowadza się regulowaną ilość gazu przez
kurek u rozrządzany flokulometran v.

Roztwór opuszczający naczynie m pod¬
daje się przesączaniu lub wprowadza ck>
osadnika.

Zalety sposobu i urządzenia według wy¬
nalazku są następujące.

Przy stosowaniu sposobów dotychcza¬
sowych największa część gazu ulega zmar¬
nowaniu, gdy tymczasem urządzenie we¬
dług wynalazku pozwala na pochłonięcie
90% wprowadzonego gazu. Wynika stąd, że
do saturacji soków wapnowanych można
stosować bezwodnik kwasu węglowego, o<
trzymywany np. przy opalaniu kotłów pa¬
rowych lub w innych generatorach, po od¬
powiednim przemyciu i oczyszczeniu go.
Piece wapłemne nie są przeto potrzebne.
Poza tym gaz może posiadać niewielką
tylko prężność, a to dzięki zasysającemu
działaniu rur zasysających.

Dzięki zastosowaniu kilku połączonych
ze sobą zbiorników otrzymuje się wyraźne
rozgraniczeinie poszczególnych stref tworze¬
nia się żelów oraz tworzenie się kryszta¬
łów węglanu wapnia: przy zredukowaniu do
minimuim powtórnego rozpuszczania przez
częściową nadmierną saturację.

Działanie urządzenia jest nieprzerwane
i Samoczynne, a przy tym poddające się
elastycznie warunkom pracy, ponieważ
działaniu pddd&je się za: każdym razem
tylko niewielkie ilości, w ten sposób, że
działające samoczynnie narządy regulują¬
ce mogą w razie potrzeby natychmiast wy¬
wierać potrzebne działanie regulujące.
Wyniki takie nie dają się osiągnąć przy
poddawaniu działaniu wielkich ilości za
jednym zabiegiem, jak to ma miejsce przy
stosowaniu sposobów dotychczasowych.

W końcu należy podkreślić, że urządze¬
nie według wynalazku zajmuje mało miej-
sical* Nie potrzeba go też poddawać oczysz-
czalniu podczas kampanii. Jest ono utwo¬
rzone przez zestawienie części bardzo po¬

dobnych do siebie, tak iż koszty wytwa¬
rzania: tych urządzeń są bardzo niewielkie.

Opisaine wyżej urządzenie stanowi tyl¬
ko jedem z możliwych przykładów wykona¬
nia; postać zewnętrzna, wymiary, stosowa¬
ne materiały i wsizystkie szczegóły mogą
ulegać różnym zmianom bez narusteania
podstawowej myśli wynalazku.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób nieprzerwanej i samoczyn¬
nej obróbki roztworów, a zwłaszcza oczysz¬
czania soków cukrowych za pomocą gazu,
znamienny tym, że roztwór poddaje się
kolejno działaniu gazu oddzielnymi frak¬
cjami*

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tym, że frakcje roztworu przepuszcza się
przez szereg komór tak, iż frakcje roztwo¬
ru przechodząc z jednej komory do drugiej
zasysają ze sobą gaz,

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tym, że gaz rozcieńcza się powie¬
trzem lub innytm gazem w zależności od
stanu roztworu poddawanego obróbce1 za
pomocą samoczynnego) przyrządu regulu¬
jącego.

4. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tym, że przy końcu obróbki dopro¬
wadza się db roztworu pewną ilość gazu,
zależną od stopnia skłaczkowania tego roz¬
tworu, za pomocą samoczynnego przyrządu
regulującego.

5. Urządzenie do wykonywania sposo¬
bu według zastrz. 1 — 4, znamienne tym,
że skłiaidial się z szeregu zbiorników usta¬
wionych, jeden nad drugim i połączonych
ze sobą przewodami węższymi niż te zbior¬
niki i tworzącymi narządy zasysające gaz,

6. Urządzenie według zastrz. 5, zna¬
mienne tym, że zbiorniki stanowią bębny
(a), wewnątrz których umieszczone są stoż¬
kowe leje fc), połączone u dołu z rurami
cylindrycznymi (d), które wchodzą z pew¬
nym luzem w cylindryczne rury (b)łączą-
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ce dolną stożkową część bębna z takąż
częścią bęhnal niżej leżącego, przy czym gaz
płynie naokoło rur (d), a ciecz _,— w rurach
(d i b).

7, Urządzenie według zastrz. 5 — 6,
znamienne tym, że pod wylotem rury (b)
najniższego bębna (a) znajduje się nad
dolnym zbiornikiem do roztworu pokrywa

(c) z wgłębieniem (j) i otworami (k) służą¬
ca do wydzielania z roztworu nadmiaru
gazu porwanego tym roztworem.

Em ile Joseph HugeL
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 26529.
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